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Jesień to piękna pora roku, kolorowa, nieco sentymentalna. O Złotej Polskiej Jesieni - str. 3
Halloween - co to za święto, skąd do nas przywędrowało - czytaj str. 2
Wszystkich Świętych i Zaduszki - tradycja i obrzędy - dowiesz się wiecej na stronie 4.

.

. .
.



www.dzienniklodzki.plDziennik Łódzki | Numer 24 10/2014 | Strona 2 

WWW.JUNIORMEDIA.PLEcho Gimnazjalisty

 Halloween - wigilia Święta Zmarłych

Z okazji Halloween
organizowane są  występy
teatralne oraz projekcje filmowe
w kinach a szkoły i przedszkola
organizują z tej okazji
dodatkowe atrakcje dla swoich
wychowanków. 

W Halloween dzieci przychodzą
do szkoły przebrane za straszne
postacie filmowe.

Święto Halloween w Polsce
pojawiło się w latach 90.
Głównym jego symbolem jest
wydrążona i podświetlona od
środka dynia z wyszczerbionymi
zębami. Inne popularne symbole
to duchy, demony, zombie,
wampiry, czarownice i trupie
czaszki. 
Halloween najhuczniej jest
obchodzony w USA, Kanadzie,
Irlandii i Wielkiej Brytanii. Mimo
że dzień nie jest świętem
urzędowym, cieszy się dużą
popularnością.

tekst: Adrian Błaszczyk II a
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Halloween – to zwyczaj związany z maskaradą. 

Odnosi się do święta zmarłych. Obchodzony jest w
wielu krajach w październikowy wieczór  tj. 31
października czyli tuż przed dniem Wszystkich
Świętych. Odniesienia do Halloween są widoczne w
kulturze popularnej, głównie amerykańskiej. 

Halloween pochodzi od celtyckiego święta All Hallow's
Eve (wigilii Wszystkich Świętych). Zgodnie z dawnymi
wierzeniami, dusze zmarłych wracały w rok później na
ziemię, żeby wejść w ciała żywych. Chronić miały
przed tym m.in. maski, czy przebrania, imitujące
demony i upiory.

tekst: Mateusz Ratajczyk kl. II b
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    ZŁOTA POLSKA JESIEŃ

Babie lato, złota jesień, 
potocznie też polska jesień –
okres pięknej i ciepłej pogody we
wrześniu lub październiku w
czasie utrzymywania się układu
wyżowego. Jest on skutkiem
ogólnego uspokojenia atmosfery
półkuli północnej  w okolicach
równonocy jesiennej z powodu
stosunkowo małych kontrastów
termicznych między południem a
północą, która  która nie zdążyła
się jeszcze wychłodzić.
Czynnikiem stabilizującym jest
nagrzany latem ocean.

Jest to okres, w którym
wszystko co żyje, przygotowuje
się na nadejście zimowych
chłodów. Dla ludzi jest to
również czas zbioru plonów
pracy. Robią zapasy na zimę a
sprzyja temu fakt, że dojrzały
już owoce, warzywa i inne płody
rolne. 
Gospodynie domowe
przygotowują różnego rodzaju
sałatki, dżemy, powidła i
konfitury, które będą smakować
zimową porą.

Jesień astron. rozpoczyna się w
czasie równonocy jesiennej i
trwa do momentu przesilenia
zimowego, co oznacza okres
pomiędzy 23 IX a 22 XII.
Podczas jesieni  dzień jest
krótszy od nocy a ponadto z
każdą kolejną dobą dnia ubywa,
a nocy przybywa. Dni stają się
krótsze i chłodniejsze. Często
rano możemy zaobserwować
oszronione rośliny, co jest
oznaką nocnego przymrozku.

Zwierzęta robią zapasy na
zimę. Na przykład wiewiórki
zbierają orzechy i żołędzie, jeże
a także niedźwiedzie gromadzą
w sobie ogromne ilości
tłuszczu. Na przełomie lata i
jesieni część zwierząt przenosi
się do cieplejszych stref
klimatycznych. Na przykład
ptaki zbierają się w stada i
odlatują do ciepłych krajów,
gdzie nie ma zimy.
tekst: A.Chudziak, J.Rulewicz
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Jesień – jedna z czterech
podstawowych pór roku  w
przyrodzie w strefie klimatu
umiarkowanego. Niektórzy
uważają, że to najpiękniejsza
pora roku, bo najbardziej
kolorowa. 
Świat wokół nas zaczyna się
mienić odcieniami złota. W
czasie jesieni liście drzew stają
się wielokolorowe: żółte, rude,
pomarańczowe, czerwone,
ciemnozielone.  Spadając
tworzą wielobarwny dywan
przykrywający ziemię. Dzieci
zbierają opadające z drzew
kasztany i żołędzie. Czerwienią
się w parkach grona jarzębiny.
Między gałęziami drzew i
krzewów rozciągają się nitki
„babiego lata", na których
osiada wieczna rosa.
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   Wszystkich Świętych i Zaduszki
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Pamięć o zmarłych towarzyszy ludziom na całym
świecie, niezależnie od miejsca i czasu, światopoglądu
i religii. Już w średniowieczu dzień 1. listopada
obchodzony był jako uroczystość Wszystkich
Świętych. Wszyscy święci byli zbawieni i w ludzkiej
pamięci istnieli dzięki swoim dobrym uczynkom,
dlatego dzień ten był celebrowany radośnie. Po dziś
dzień odprawiający tego dnia nabożeństwa są ubrani w
białe szaty. Zgodnie z polską tradycją, to właśnie 1.
listopada jest  dniem obchodów zadusznych i
odwiedzania cmentarzy.

Następnego dnia po Wszystkich Świętych 
obchodzony jest dzień wspominania zmarłych, 
w Polsce zwany Zaduszkami. Dla katolików
łacińskich i wielu innych chrześcijan zachodnich jest to
dzień modlitw za wszystkich wiernych zmarłych. W
Zaduszki uczestniczy się w mszach modląc się w
intencji zmarłych. 

W Polsce tradycja Dnia Zadusznego zaczęła się
tworzyć już w XII wieku, a z końcem XV wieku była
znana w całym kraju. Dawniej zwyczaj zakazywał tego
dnia wykonywania niektórych czynności np. nie
skaleczyć , nie rozgnieść czy w inny sposób nie
znieważyć odwiedzającej dom duszy. Zakazane było:
klepanie masła deptanie kapusty, maglowanie,
przędzenie i tkanie, wylewanie pomyj i spluwanie.

Współcześnie w Zaduszki organizuje się zaduszkowe
koncerty, wystawy i spektakle, poświęcone zmarłym
artystom, wydaje się okolicznościowe czasopisma i
książki. 

Tego dnia istnieje tradycja
zapalania świeczek lub zniczy na 
grobach zmarłych oraz składania
kwiatów, wieńców symboli pamięci
o  zmarłych. 
Tradycja stawiania zniczy na
grobach wywodzi się z 
pogańskiego zwyczaju rozpalania
ognisk na mogiłach, wierzono
bowiem, że ogrzeją one błąkające
się po ziemi dusze.

Żal, że się za
mało kochało,
Że się myślało o
sobie, Że się już
nie zdążyło, Że
było za późno...

ks. Jan
Twardowski
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autorki tekstu J. Rulewicz, A. Chudziak kl. I a


